MIEJSCE HARCERSKICH GRUP RATOWNICZYCH W ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO
Jak wszystkim wiadomo, ani misją ani celem Związku Harcerstwa Polskiego nie jest uczestnictwo w akcjach ratunkowych, jednak każdy harcerz przyrzeka „Nieść chętną pomoc bliźnim…”, dlatego nie jesteśmy obojętni na ludzkie tragedie, klęski żywiołowe, wypadki, katastrofy. Jesteśmy zawsze gotowi do reagowania, nie tylko w sytuacjach nadzwyczajnych, ale również podczas codziennych obowiązków - w pracy, w szkole, na obozie czy biwaku drużyny.

Jak pokazało życie, są wśród nas ludzie trochę lepiej przygotowani do działań ratowniczych. To oni od 1997 roku zaczęli skupiać się w Harcerskich Grupach Ratowniczych, pragnąc nieść pomoc wszystkim potrzebującym, we wszystkich okolicznościach, w których najważniejsze wartości – zdrowie i życie ludzkie są bezpośrednio zagrożone. Odwaga, męstwo, altruizm, odpowiedzialność to cechy, które wyróżniają ich spośród innych. Udowodnili, że harcerz potrafi poradzić sobie z każdym wyzwaniem i nie straszna jest mu powódź, pożar, wypadek komunikacyjny czy bandyta atakujący niewinnego człowieka. Znamy wiele przypadków, kiedy harcerze okazali się potrzebni. Jeśli sami nie mogliśmy pomóc, czuliśmy ogromną dumę, że to właśnie członkowie ZHP ratują czyjeś życie lub po prostu wykonują „kawał dobrej roboty”.

„Dobra robota” to również przetrwanie Harcerskich Grup Ratowniczych, pomimo braku ostatecznego uregulowania ich statusu, traktowania po macoszemu, częstych uwag i krytyki. Dziś wiemy na pewno, że HGR-y są w harcerstwie potrzebne, w znakomity sposób uzupełniają miejsce dla dorosłych, wykwalifikowanych instruktorów i harcerzy starszych pasjonujących się ratownictwem.

Członkowie Harcerskich Grup Ratowniczych to specjaliści, osiągnęli już w harcerstwie stopień mistrzowski, ich polem służby stało się ratownictwo, ale również profilaktyka i służba innym, przekazywanie swojej wiedzy i umiejętności coraz szerszym kręgom dzieci i młodzieży. Podstawę szkolenia członków HGR stanowi system odznak „Ratownik Medyczny ZHP”, szef HGR – podharcmistrz, jest specjalistą w dziedzinie ratownictwa i posiada predyspozycje do kierowania zespołem instruktorskim. Zanim komendant hufca lub chorągwi powierzy mu tę funkcję, winien zdawać sobie sprawę, że w takim przypadku nie ma miejsca na eksperymenty, funkcję tę należy powierzyć osobie doświadczonej i zaufanej, która weźmie ciężar odpowiedzialności na swoje barki i temu podoła. W sytuacjach próby nie zawiedzie, godnie reprezentując ZHP na pierwszej linii.

Harcerska Grupa Ratownicza to jednostka o najwyższym stopniu zorganizowania, jej działanie musi być ściśle zaplanowane, zaakceptowane przez macierzystą komendę po wcześniejszym uzyskaniu pozytywnej opinii ekspertów – Szefostwa Harcerskiej Szkoły Ratownictwa. To właśnie HSR co roku będzie oceniać działalność każdego HGR-u oraz przedstawiać wnioski odpowiednim komendom. Ważne jest, aby działalność ratownicza nie przesłoniła zwykłej harcerskiej pracy. Specjaliści – ratownicy także muszą się rozwijać, zdobywać stopnie starszoharcerskie i instruktorskie, realizować proces wychowawczy – podstawowe zadanie ZHP, dlatego członkowie HGR-ów powinni działać w drużynach, szczepach. Ratownictwo niech pozostanie ich pasją, dla której gotowi będą poświęcić się w sytuacjach zagrożeń.

Kłapouchy (przyjaciel Prosiaczka i Puchatka) mówił, że wypadek to taka dziwna rzecz, której nie ma, dopóki się nie wydarzy. Warto więc wcześniej zadbać o przygotowanie na taką ewentualność. Ważne jest, aby Harcerskie Grupy Ratownicze w swojej pracy zwróciły uwagę na wszelkie możliwe zagrożenia, rozpoznały i zapobiegały katastrofom. Najlepiej uczynić to poprzez szkolenie, profilaktykę i uwrażliwianie społeczeństwa na otaczające nas zjawiska, ludzką krzywdę, przeciwdziałanie znieczulicy.

Na wypadek „W” warto również nawiązać ścisłą współpracę z instytucjami i służbami odpowiedzialnymi za bezpieczeństwo w naszym mieście, powiecie. W ZHP istnieje wiele instrumentów pomocnych w nawiązaniu takiej współpracy, np. porozumienia z Policją, Obroną Cywilną, Państwową Strażą Pożarną, Ochotniczą Strażą Pożarną, Strażą Graniczną, PCK, WOPR i innymi. Te służby bardzo często liczą na naszą pomoc, uważają nasza profesjonalistów. Nie pozwólmy zepsuć tego wizerunku, dbajmy o to, aby nasze postępowanie zawsze osiągało najwyższy poziom, jak najbardziej zbliżony do ideału. Czasami również napotkamy trudności w postaci opinii, że nie posiadamy odpowiednich uprawnień, nie jesteśmy ubezpieczeni, powinniśmy zajmować się bieganiem po lesie. Ze swego doświadczenia radzę, aby się nie zrażać i uparcie dążyć do celu. 

Czasami ta droga będzie bardzo długa i wyboista, ale tym większe będzie Wasze zadowolenie, jeśli cel zostanie osiągnięty.

Nie pozostaje mi nic innego, jak tylko zachęcić do pracy nad polepszaniem jakości już istniejących Harcerskich Grup Ratowniczych i tworzeniem nowych. Jednocześnie deklaruję chęć współpracy i wymiany doświadczeń, służę również pomocą we wszelkich sprawach związanych z działaniem HGR-ów.
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